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W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
gatysfukcją summy zip. 5 C 0  z procentom i 
kosztami spotu , wyrokiem Trybunału I. In­
stancji z d. 27 listopada 1834 r. zasądzonej, 
na żądanie Tomasza i Agaty Porębskich mal- 
żonków ob. M .  K rakow a, w Krakowie przy 
Głównym Bynku pod L . 456 zamieszkałych, 
sprzedany zostanie przez publiczną licytacją 
V drodze przymuszonego wywłaszczenia dom 
na Smolińsku przy Krakowie pod L . £03 w 
gminie ,1X. M. Krakowa położony, do I ia n -  
ciszka Zychowicza należący, od wschodu z 
ulicą Nadwiślańską zwaną, od południa z do­
m em  Jana P ileck iego , od zachodu z domem 
Adam a B iron , od północy z domem sukces- 
sorów Antoniego Kruczkowskiego graniczą­
cy. Z a jęc ie  rzeczonego domu uskutecznił 
T eodor  Jaworski komornik sądowy aktem z 
dnia 23 grudnia 1835 r. a w dniu 31 grudnia 
J836 r. do L . 888 w akta hypoteczne wcią­
g n ię te ,  wyrokiem Trybunału 1. Inslnncyi z d. 
24 maja r. b . ; warunki licytacji demu tego 
ustanow ione , są następujące:

1) Cena szacunkowa tej nieruchomości wy­
rokiem z d. 20 stycznia r. b. ustanowioną zo ­
stała , w summie 1800 zip Ltóra w braku 
licytantów1 na trzecim terminie licytacji do § 
części zniżoną zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży Tr0 część 
summy szacunków ćj jako tiie/i nn. które w ra­
zie niedopełnienia warunków l i c j f a d i n a  ko­
rzyść popierającego utraci; popierający od 
złożenia radium jert wolny,

3) N bywca zapłaci podatki skarbowe z 
przywilejem za rok ostalni, tudzież podatki 
zalegle jeżeliby się jakie okazały, po przy. 
znaniu ich wyrokiem klassyfikacjjnnn.

4) Nabywca zapłaci koszta popierania li­
cytacji ,  na ręce i zakwitem adwokata sprze­
daż popierającego, za wręczeniem mu wyro­
ku takowe przysądzającego.

5) Wypłaty warunkiem 3 i 4 obięte naby­
te nabywca potiąci z szacunku, za opłatą ko­
sztów licy (ary i i  podatku W z a  rok ostatni 
otrzyma dekret dziedzictwa, pozostały zaś 
szaiunek przy sobie zatrzyma do wyrobu 
klassyf.kacyjiicgo s obowiązkiem płacenia pro­
centu too  ot  ̂ chwili nabycia.

Sprzedaż pewy ższ< go domu z strony Fran­
ciszka i Agaty Forębekich , p o r iu a  Adam 
Gelęberski adwokat sądowy, Krakowie



prxy ulicy Francisztrańskiej pod L . 219 za­
mieszkały.

Do lieytacyi tej usta.iawit-ją się trzy ter- 
mina:

pierwszy na dzień fi września  ̂
drugi na dzień 6 października^ 1837 r. 
trzeci na dzień 8 listopada V

Licytacya ta odbywać się będzie na at.- 
dyencyi publicznej Trybunału I. Instancyi W . 
M . Krakowa i J. O . w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 posic izenia swa odby­
w ającego , o godzinie 10 rano zaczynając.

W zyw ają  się przeto wszyscy chęć kupna 
mający,tudzież wszyscy wierzyciele prawo rze­
czowe mający, aby na pierwszym terminie licy- 
tacyi, tytuły swych wierzytelności pod preklu- 
zyą przy ustanowieniu adwokata przedstawili.

Kraków dnia 4 lipca 1S37 r.
Janicki.

W  dniu 21 lipca 1S37 r. to jest w pią­
tek w gmachu Sukienuicach o godzinie 10 
s ia n a  odbędzie się licytacya publiczna w dro­

dze sądowej exekucyi, jakoto : różnych sprzę­
tów domowych, wódek różnych, szkła do 
użycia wyszynkowania potrzebnego; chęć za­
tem licytowania mający, zechcą się stawić na 
czas i miejsce oznaczone.

K raków dnia 18 lipca 1837 r.
Karol KoisiewiCi,, Kom. Sąd.

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
to Klepai ził przy Krakowie sprzedawanego.

Dnia 17 i 18 L i 1 . 2 . 3. 4 .

pca 1837 r. Zl| S>‘ Zt| ffr Zt w r ZŁ| nr
K orzec  Pszenicy.. 12 — 11115 10i 15 9 15

—  Zyta.......... 7 15 6 15 5 15 5 14
—  Jęczmień: 6 6 5 20 5 12 5 6
—  O w s a ........ 5 — 4 12 — ___ __. ___

—  Grochu..... 10 — 9 — 8 15 8 ___„

—  Jagieł........ 20 15 18 — 17 - _ 16 19
Rzepaku.. 16 — 12 — — — — —

Przekonali się o powyższych cenach z )0-
ża i oryginał ja k  zwykle podpisali:

Peszke. Nasłurkiewicz W. G. VII.
Gołąbiowski K. T .

Ceny bydła z targu d. 20 czerwca  1837 r.
W ó ł  ważący funt. 500 sprzedany za złp. 162, 

funt. 450 zip. 147, funt. 400 złp. 131. Krowa 
średnia tłusta ważąca funt. 30J po złp. 83 , 
chuda funt. 150 zip. 61. Cielę średnie po

zip. 13 gr. 15. W ieprz średni karmny po 
zip. 73, chu.ly po 50.

Przekonali się o po wyższych cen ach bydła 
i oryginał j i k  z.vyida podpisali.

Peszke. Nasturkiewicz W . G. VII.
Gołębiowski K. T.

L O T E R Y A  K R A J O W A ,
W  773 c iągnieniu dnia 19 Lipca 1337 ro­

ku w przytomności  o so o  od rządu do Lego w y ­
znaczonych , wyc iągnięte  z ko ła  zostały na- 
s tępujące numeru :

17. —  70. —  80. —  4 . —  67.
Przyszłe ciągnienie 774 przypada dnia 26 

Lipca 1837 r.

Część Polityczna.
*— Petersburg 21 Czerwcu (1 Lipca). —

Na zasadzie zdania rady państwa, zatwier­
dzonego przes Nvjj.y.ś\tEjszEGo Pana, wyda- 
dany zosml sekretarzowi gnbernialneniu Fo» 
restier, wyłączny dziesięcioletni przy wilej , na 
zaprowadzenie żeglugi parowej po jeziorach 
CzudskLm i Psknwskieln, tudzież rzekach 
Narwie i Eiubachu, dla przewozu różnych 
towarów i ułatwienia komunikacyj między 
miastami: Narwą Dorpatem i P skow em .

Dalsze szczegóły o podróży J. C. W. IV. 
Niącia Następcy Cesarze wicza. —  Dnia 5 maja 
J. C. W . opuścił P e re m , i przejechawszy 
ludne sioła, należące do zarządu skarbowych 
i prywatnych zakładów Permskiego górn icze , 
go okręgu , przybył do miasta Kungur ; nfe- 
zatrzymując się, ciągnął dalćj swą podróż do 
wsi Risierskiej, w której raczył zatrzymać 
się na noc. Dnia 22 ,  Jego Casarska W y s o ­
kość o 4 popołudniu, przybywszy do Ekate- 
rynburga, oglądał tamże pracownię, inenni. 
c ę ,  przemywalnię złota i szl fiernię. Dnia 
27 W dniu w niebowstąpienia pańskiego, Ce­
sarze wiczoglądał z największą uwagą W ierch -  
Isietki zakład p. Jakowlew, poczytywany w 
paśmie Uralskiein za celniejszy z doskonało­
ści wewnętrznego urządzenia, ze względu na 
wytworną budowę gmachów, z bogactwa przer 
mywainego złota, a nadewszystko z ogrom-
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(lej ilości wytapianego surowcu . był obecnym 
niszy świętej. O le j  po południu opuścił 
Ekaterynburg, a o lOćj w ieczór , przybył do 
Niżnietahilskiego zakładu, odległego od mia­
sta o 150 wiorst na północ. Przenocowawszy 
W Tahilu , nazajutrz, 28, J. C. W . pomo­
dliwszy się w cerkwi, obejrzał ludną włość, 
liczącą do 20,000 mieszj*Jnc®w płci obajej 
i w różnych jego  końcach oglądał rozmaite 
części urządzenia zakładu, szkolę , szpital, 
O pół wiorsty ustawiony, obejrzał sam zakład 
W zupelneni jego  działaniu, i nakoniec, spu­
szczał się do kopalni, o 36 sążni głębokiej, 
ażeby zobaczyć malakit, ważący przeszło 3000 
pudów i z wielkości swojej pierwszy w świa­
cie. Ukończywszy ogląd zakładu, najgodniej­
szego ze wszystkich uwagi ze swej obszer- 
ności i rozmaitości robot, J. C. W . pojechał 
jeszcze o 50 wiorst dalej ku północy, do za­
kładów rządowych Kuszwińskiego i Turyń- 
s k u g o ,  składających, z trzema innemi, Wo- 
roblahodatski okrąg, — i przygotowujących dla 
armii wielkie zapasy broni i rynsztuków w o­
jennych ; te zakłady leżą jeden od drugiego 
odziesięć wiorst prawie. Podczas tego prze­
jazdu , Następca chodził na wysoką górę zwa- 
DP; Blahodat, z której odkrywa się rozciągły 
widnokrąg na wszystkie strony i czarujące 
widoki na okoliczne pochyłości Uralu i na 
której wierzchołku znajduje się wystawiony 
Y, 1825 roku pomnik dla W oguła  Czompina, 
który Rossyanoin ukazałskarby tychgór , zaco 
od ziomków swoich został spalony. O l l e j  
w nocy Cesarzewicz wrócił z tej wycieczki 
i powtórnie nocował w Tahilu. Dnia 29 o 
6 z tana, W ielk i X ia że  opuścił zakład Niż* 
nietahilski i rzuciwszy okiem na leżący po 
drodze zakład Newjański, najdawniejszy z 
Uralskich , przybył do Ekaterynburga. Dnia 
30 o 2ej po południu J. C. VV. opuścił Eka- 
terynburg i o 11 wieczornej stanął na nocleg 
wm ieście  Kainyszlowie. Dnia dl o 7 potno* 
dłiwszy się w soborze , Uosarzewicz jechał 
jeszcze przez gubernię Permską nieco wię­

cej nad sto wiorst i wjechał w granicę T o ­
bolskiej gubernii, gdzie pierwsze syberyjskie 
miasto T łum ień, służyło Mu za miejsce n o ­
clegu. Dnia 1 czerwca W.elit: X i ą ż e ,  o 5 
z rana, spuścił się na brzegi rzeki Tury i 
dla przeprawy przez nię w umyślnie dla Nie­
go urządzonej łodzi której wioślarzami byli 
znakomitsi obywatele Tiuaiieńscy, z własnej 
ochoty; przeprawa w dół rzeki, na przestrze­
ni szesciu wiorst, trwała p o l t o r y  godziny, z 
powodu silnego przeciwnpgo wiatru; po prze­
pij nieniu rzeki Tury, J. C. W. je t h i ł  nie- 
zatr/.yinując się do stacyi Jew lew oj,  gdzie 
znuwu trzeba było przeprawiać się przez rze- 
k ę T o b o l  na szerokości czterech wiorst; ztąd, 
na przestrzeni 15J wiorst, urządzonych było 
siedm tak nazwanych orze wałów o.j prnmach 
na szerokich zatokach, utworzonych przez 
bezbrzeżny T ł b o l ,  który na wiosnę rozlewa 
swe wody po dolinach i płaszczyznach, ota- 
czających jego  koryto. Przed Tobolskiem, 
około tizech wiorst, nieJojcżdżając do niego, 
J. G. W . przepłynął przez Irtysz i mimo nie­
uchronne zw łok i,  doświadczane na dziesięciu 
przeprawach, stanął w Tobolsltu o samej 
północy, ujechawszy w tym dniu 257 wiorst. 
Dnia 2 Następca o 10 rannej, razem z jen e­
rał gubernatorem zachodniej S ybery i , udał 
się do soboru, dla złu enia Najwyższemu dzię- 
ków  za szczęśliwe przybycie do Syberyi, któ­
rej nigdy jeszcze niewid&iał nikt z członków 
panującego domu. Po powrocie z cerkwi, 
J. C. W . raczył przyjmować obecnych jene­
rałów, wyższych cywilnych urzędników, naj- 
przew. arcybiskup Atanazego, wraz z wyż- 
szetn duchowieństwem, znakomitszych kup­
ców, kirgiskich sułtanów i kilku W ogulów , 
którzy umyślnie zjechali do T obo lsk a , aże­
by inieć szczęście oglądania Następcy T ra ­
nu. Poskonczonein przedstawieniu, Cesarze­
wicz odbył przegiął linjowego batalionu N. 
1 obejrzał s/.tab korpusu, dom zajęty przez 
kantonistów wojskowych i zwiedził gimnazy- 
um tudzież wystawę, nietyle godną uwagi z
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wyrobów rękodzielniczych, j»k  zajmnjącąli- 
cznym zbiorem płodów przyrodzenia, wyłą­
cznie krajowi właściwych. D . 3 J. C. W . 
po wysłuchaniu mszy ś. w soborze, oglądał 
arsenał, za k ła d y  urzędu powszechnej opieki, la­
zaret, zamek więzienia i miejsce na którern 
wkrótce postawiony będzie pomnik dla Jerma- 
ka, wyrobiony w EUaterynburga z uralskiego 
marmuru i ju z  do Tobolska przywieziony,

R O Z M A IT O Ś C I .
Zmiana kolorów —  Pewnej pannie zapo­

wiedziałem , że dostanie męża, —  na to zaru­
mieniła się. »N ie  rumień się m oje  dziecię,« 
rzekłem j e j ,  » j ( ź l i  nie chcesz .iść za mąż, 
nie będę cię swatał.* Panna zbladła. » W i­
d zę ,*  mówiłem dalej, »pnni nie jesteś z de- 
cydowaną, zostawiam je j  kilkę lat do namy­
ślenia.* Panna przystała na to i, posiwiałe.

Roztargniony otrzymawszy list z poczty, 
ift nie mając czasu go przeczytać , dla lepszej 
pamięci napisał nad adresem: sSchowalem 
go  za zwierciadłem.* S chow ał, ale też za­
pomniał, i dopiero w rok potem znalazł list 
je szcze  nieodpieczętowany.

Pewny Jegomość pierwszy raz obecny w 
Stolicy,  napisał do żony,  że  W mieście gdzie 
pr zebywa ,  domy są tak wysokie  i lak ciasno 
około  siebie stoją, iż człowiek nie m óg łb y  
przpjść  gdyby niebyło ulic.*

Pewny Jegomość przyniósł na pocztę list 
z adresem. » lJo  mojego ukochanego syna, 
6cio funtowego artylerzysty przy długiej ar­
macie.*

Przed początkiem świata, co było na św ie- 
cie'?“  zapytał  bakałarz swoich uczniów. »Nie 
wiem, niewiem,» odpowiadają z kolei, a ba­
kałarz  też z kolei za tę niew i adomość każ. 
dego częstuie porządną porcją dyscypliny. »Mo- 
że ty mi odpowiesz! pyta narescie dziewczy­
nę także sw o ją  ucsnicę sprzed początkiem 
świata co było na świecie? » *Tego dokładnie 
wiedzieć  niemożna; srzecze ZBgadniona. »Ot tak 
to dobrze!  /ego dokładnie wiedzieć nic tnoina,

tak to d ob rze !  ZBWołał bakalarz z radością już  
to ja  zawsze powiadałem, dziewczęta są pojęt­
niejsze od chłopców.*

Doniesienia.
Podpisany zostawszy decyzyą W ysokieg  

Senatu Rządzącego w dniu 1 maja 1837 r. 
ad N. 2,467 D. G S. zapadłą, nominowano 
Komornikiem Sądowym , zawiadamia niniej. 
szym strony interessowane, iż kancellarya 
jego  w każdej prawnej godzinie otwarta jest 
W domu W ch Krochmalskich przy ulicy Grodz­
kiej pod L. 225 w gminie II. Miasta W o l ­
nego Krakowa.
(2r.) Karol K oisiew icz , Kom . Sąd.

Zeszłej soboty między 8mą a ls z ą  z po­
łudnia, zgubiony został tu w mieście stary 
pugilares safianowy , z pieniędzmi w papie­
rach austryackich i polskich, jako też z lo- 
sami| loteryjnemi i innemi notatkami. Zna­
lazca raczy go oddać w handlu p. Stehlika, 
gdzie odbierze stosowną nagrodę.

Z  Bióra Informacyjnego.
Są do wypożyczenia 3,000 złp. na czystą 

hypotekę. Jest do sprzedania kilkanaście 
korcy rzepaku w najprzedniejszym gatunka 
po bardzo umiarkowanej cenie.

T e a t r  N i e m i e c k i .
Na wczorajszem przedstawieniu komedyi 

> Ulicznik Paryzki* publiczność licznie zgro­
madzona, uwielbiając grę artystów, obsypy­
wała ich ciągłemi oklaskami. Arya włoska 
odśpiewana przez Pannę Rulh z powszechnem 
była przyjętą zadowoleniem. Nierównie po­
dziwiano gust w urządzeniu tablean »Sm ierć 
W irg in ii* w dowód czego przywołano Pana 
Burghauser oddając należną pochwałę jego  
talentowi. Jutro daną będzie wielka nowa 
Opera romantyczna w 2ch aktach z muzyką 
Belliniego, pod nazwą: » Lunatyczka*.


